Wygrali w sądzie z MTK 
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250 tys. zł za śmierć w katastrofie hali w Katowicach

Dwie rodziny, które utraciły bliskich w katastrofie hali Międzynarodowych Targów Katowickich, dostaną odszkodowanie - po 250 tys. złotych. Ale MTK nie chce zapłacić. Twierdzi, że po serii przegranych w sądzie zbankrutuje, więc i tak niewielu poszkodowanych dostanie jakiekolwiek pieniądze.

To kolejne wyroki w sprawie katastrofy w Katowicach z początku zeszłego roku. Pierwszy zapadł w październiku. Wtedy poszkodowany w katastrofie dostał 30 tysięcy złotych. Sąd nakazał natychmiastową wypłatę.

Teraz w sądach czeka na rozpatrzenie kilkadziesiąt pozwów. Rodziny, które utraciły bliskich, żądają w sumie kilkudziesięciu milionów złotych. Jedna chce 1,5 mln. Pozwy do 75 tys. zł rozpatruje katowicki sąd rejonowy, te powyżej - sąd okręgowy w tym mieście. Część skierowano do mediacji.

Dzisiaj sąd przyznał 250 tys. zł odszkodowania rodzinom z Bachowic i Miechowa w Małopolsce. Jeden z mężczyzn, który zginął pod zawalonym dachem hali, zostawił żonę i dziecko, druga ofiara - żonę i dwójkę dzieci. "Nie mniej istotne od zasądzonych kwot jest już samo uznanie odpowiedzialności MTK za tragedię" - powiedział Marcin Marszołek, prezes stowarzyszenia "Wokanda". To stowarzyszenie reprezentuje jeszcze 32 rodziny poszkodowane w katowickiej katastrofie.

Wyroki nie są prawomocne. I prawie pewne jest, że spółka MTK je zaskarży. Firma nie broni się przed wypłacaniem świadczeń rodzinom 65 ofiar. Ale nie chce ich wypłacić naraz. Twierdzi, że nie ma takiego majątku - kapitał zakładowy spółki to tylko 50 tysięcy złotych.

Firma powołała Fundusz Pamięci Ofiar Katastrofy MTK. Chce zarabiać pieniądze i z zysków wypłacać odszkodowania. Przedstawiciele MTK twierdzą, że lawina przegranych pozwów spowoduje upadek spółki i nikt nie dostanie odszkodowania. A tak będą zarabiać na wypłaty, budując nowe hale. 

Dlatego MTK próbuje zawierać ugody z poszkodowanymi. W styczniu firma zawarła pierwszą z rannym w katastrofie Tadeuszem Nowaczykiem z Elbląga. Nowaczyk dostał 5 tys. złotych. Będzie też otrzymywał pomoc z funduszu założonego przez MTK. Za to wycofał z sądu pozew o odszkodowanie.
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